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Przegląd polityczny.
Odkąd podróż cesarza niemieckiego do 

Wiednia nie ulega wątpliwości, półurzę- 
dowe pisma berlińskie zaczęły ją  komen­
tować. Zdaje s ię , źe i Bismark będzie 
towarzyszyć swemu panu — ten więc fakt 
szczególnie każe przypuszczać, źe w Wie­
dniu przyjdzie do rokowań dyplomatycz­
nych. Bresl. Ztg podaje wiadomość, którą 
zresztą należy przyjmować z wielką ostro­
żnością, źe między innemi będzie przed­
miotem rozpraw wybór przyszłego papie­
ża. Już w Berlinie zadecydowali pruscy 
politycy wraz z włoskimi, że mocarstwom 
przysługuje prawo ekskluzywy, chociaż 
każdy gabinet może według własnćj woli 
robić z niego użytek. Czy w Wiedniu będą 
się także porozumiewać co do osoby przy­
szłego papieża, to niewiadomo.

W niedzielę mają się odbyć we 4 de 
parlamentach uzupełniające wybory do 
izby wersalskiój. Kandydaci republikań­
scy są: w Haute-Graronne były minister 
spraw wewnętrznych Rómusat, w Loire 
inżynier Raymond, w Nićvre doktór Thu- 
rl'gny, którego wybór monarchiczna wię­
kszość izby już raz uznała za nieważny, 
w Pay de Dóme radca jeneralny Girot- 
Pouzol. Przeciwko tym monarchiści wy­
stawili pod imieniem konserwatystów ul- 
tramontanina Niela, imperjalistę Faure- 
Belou i fuzjońistę Gillois; w departamen­
cie zaś Pay de Dóme nie odważył się 
żaden monarchista kandydować.

Soir, nowy organ prawicy, donosi, źe 
Thiers za otwarciem sesji parlamentarnój 
myśli wystąpić na czele swych dawnych 
i nowych przyjaciół z wnioskiem, ażeby 
zgromadzenie narodowe się rozwiązało. 
Chociaż jednak Thiers jest przekonanym 
o konieczności rozwiązania izby, sądzą 
jednak, iż on przedtóm wytęży wszystkie 
siły swoje, aby w izbie obalić projekta 
monarchisto wskie.

Ordre dowiaduje się, źe fuzjoniści my­
ślą o założeniu kilku pism na prowincji. 
Prasa prowincjonalna jest po największćj 
części republikańską, więc fuzjonistom 
chodzi o zrównoważenie, albo nawet zni­
weczenie jój wpł/wu na ludność przez 
pisma fuzjonistyczne. W tym celu miał 
się już podobno utworzyć komitet rozrzą 
dzający wielkiemi środkami pienięźnemi.

Czytanie aktu oskarżenia w procesie 
Bazaina trwało przez trzy dni i skończyło 
się dopiero wczoraj. Końcowy ustęp o 
wydaniu sztandarów przy kapitulacji Me- 
tzu wywołał ogromne wrażenie. Gdy pro- 
tokolista odczytał dobitnym głosem te 
wyrazy: „Marszałek Bazaine wydał nie­
przyjacielowi sztandary swojćj armji, u- 
ciekłszy się do wykrętów, ażeby powstrzy­
mać wojsko :od zniszczenia sztandarów,11 
wzruszenie ogarnęło chwilowo oskarżo­
nego, oraz sąd wojenny i wszystkich: ofi­
cerów obecnych. W ogóle sądzą, źe Ba­
zaine znajduje się w niebezpiecznćm po­
łożeniu i proces może się skończyć tra­
gicznie. ■ V /  ; :t ! - [L o - . -

Union, pismo klerykalne, podaje szcze­
gólną wiadomość, źe Wiktor Emanuel 
pojechał do Berlina główni© z namowy 
bonapartystów, mianowicie ks. Napoleona. 
„Książę przełożył swemu teściowi — pisze 
organ jezuitów — źe odbudowanie legity- 
mistycznćj monarchji we Francji zagraża 
Włochom. Nie widział zaś innego środka 
na to niebezpieczeństwo, tylko żeby król, 
odwiedziwszy: cesarza Wilhelma, starał 
się zawrzeć traktat zaczepnoTodporny dla 
wzajemnego: zabezpieczenia swoich zdor 
byczy. To przymierze zapewniłoby przy­
szłość obu ^państw, a w razie wojny z 
Francją, któifk nie może Wypaść szczęśli 
wie, zwycięztwo włosko pruskićj armji 
postawiłoby ^Włochy w możności odzy­
skania Nicei u Sabaudji.11

Według telegramu N. f r .  Presse wojska 
republikańskie pod jenerałem Moriones 
pobiły na głowę bandy karlistów z Na­
warry i Alawy. Saballa udał się z Kata- 
lonji do Don Carlosa i przełożył mu, źe 
bez nowćj przesyłki broni i pieniędzy nie 
może ręczyć za wytrwałość swego woj­
ska. Pretendent nic na to nie poradził, 
i Saballę wrócił z próżnemi rękami. Spra­
wa karlistów nie koniecznie dobrze stać 
musi, gdyż już nawet londyński komitet 
karlistowski przestał ogłaszać w pismach 
angielskich depesze o zwycięztwach kar­
listów. Od kilku dni telegraf nic nie do­
nosi o tóm, co się dzieje w Kartagenie. 
Tylko Daily News odbiera depeszę z Mur- 
cji, źe w Kartagenie niejakiś Roque Borca 
wydał pamfłet, w którym grozi Anglji 
zemstą Hiszpanji za wydanie znanych 
nam fregat rządowi madryckiemu.

Zamianowanie Kostaki baszy Adossi- 
desa księciem Samosu uważają w Turcji, 
jako dowód, źe sułtan pragnie utrzymy­
wać przyjacielskie stosunki ze swymi pod­
danymi greckimi. Kostaki jest Grekiem, 
i Samos zaludniony Grekami. Traktat 
londyński 1832 zapewnia wyspie całko­
witą autonomję administracyjną, tak iż' 
tylko haracz 200,000 piastrów jest jedyna 
oznaką holdowniczój zależności wyspy oi. 
Turcji. Rząd jest ściśle konstytucyjny. 
Ostatnim księciem Samosu był Pavlaki 
Bej Muzurus, muzułmanin, który podobno 
ile  rozumiał zasady konstytucyjne i usi­
łował rządzić z turecka. Samjoci zanieśli 
skargę do sułtana, w skutek czego Pav­
laki Bej został odwołanym, a godność 
księcia przez pewien czas wakowała.

Kwestja wyznaniowa
w liście ks. Jerzego Czartoryskiego.

Zarówno jak strona polityczna, tak sa­
mo i wyznaniowa listu księcia Jerzego 
Czartoryskiego stała się przedmiotem dy­
skusji tak w dziennikach wiedeńskich jak 

krajowych.
Książe Czartoryski nie mógł pominąć 

w liście swym tój strony, albowiem jak 
słusznie przewiduje: „Kwestje tak zwane 
wyznaniowe przyjdą zapewne na porzą 
dek dzienny11. Należało się więc wybór 
com swym i o tój kwestji wypowiedzieć 
zdanie swe; uczynił to ks. Czartoryski 
po części w formie negatywnój, po części 
w formie pożytywnój; ^Jóstem przeciwni­
kiem, powiada o d ,  owój pseudoliterackiój 
tendencji dążącój do podporządkowania 
duchowieństwa i spraw wyznaniowych pod 
wpływ i kontrolę władzy świeckiój",. oto 
negatywna strona jego wyznania. Pozyty­
wną stronę tój części jego wyznania znaj: 
dujemy w „żądaniu na tern polu wolnego 
rozwoju wszystkich żywotnych interesów11, 
którem to żądaniem ks. Czartoryski w 
przekonaniu swem najlepiój „służy sp ra  
w ie  w oJ n o ś;.c i“.

Wyznanie to ks. Czartoryskiego wywo­
łało niezadowolenie nietylko w Pressach 
wiedeńskich, ale także w jednem z pism 
naszych krajowychj Pressy wiedeńskie 
z początku sfałszowały po prostu doty­
czący ustęp listu ks. Czartoryskiego i za­
częły wołać w niebogłosy, że „ks. Czar­
toryski występuje jako przeciwnik wszel­
kich tendencji 1 i b e r a ł  u ycc h“. Ale.j.na- 
wet po sprostowaniu przez księcia tego 
fałszu, Presse wiedeńska trwa przy zarzu­
tach swych, że ks. Czartoryski w zapa­
trywaniach swych na kwestję wyznanio­
wą nie jest liberalnym. .j

Potępiający ten wyrok, jaki na libera­
lizm ks. Czartoryskiego wydaje dzienni­
karstwo wiedeńskie, sprawia pewną sar, 
tysfakcję Czasowi. Wyprowadza on bo ­
wiem . z tego wszystkiego wniosek, źe 
„nadeszła dziś chwila, gdzie koniecznie

trzeba powiedzieć, źe się jest katolikiem 
lub nim nie jest, inaczój zawsze zarzucać 
będą „uieliberalne" dążności; prawda, 
dodaje Czas, że katolik to znowu klery- 
kał, ultramontanin, feudał i jezuita! Lecz 
d a r m o  z d e c y d o w a ć  s i ę  t r z e b a " !

Dobrze więc stało się ks. Czartoryskie- 
powiada Czas — jeżeli myśl jego 

odgadujemy, źe go spotkały zarzuty nie- 
liberalizmu 5 niechaj drugi faz nie stara 
się uniknąć tych zarzutów i niech powie 
po prostu: „jestem katolikiem, dziś bo­
wiem — według Czasu — nie ma innój 
alternatywy — albo „liberalizm bezwy­
znaniowy", albo „katolicyzm".

Nie podzielamy tego zdania; zarzuty 
Press wiedeńskich nie mogą nas natchnąć 
takim pessymizmem, abyśmy mieli nie 
widzieć innój alternatywy jak tylko : tak 
zwany „liberalizm bezwyznaniowy" i „ka­
tolicyzm", abyśmy tylko uznawać mieli 
dwa rodzaje programów: a mianowicie 
albo „jestem bezwyznaniowym liberałem" 
albo „jestem katolikiem".

Tak źle rzeczy nie sto ją! j e s t  i tutaj 
złotą droga pośrednia, a tę drogę wska­
zuje nam zasada „ wo l n o ś c i * ,  którój 
służy książę Czartoryski, jak  to w liście 
swym oświadcza. W o l n o ś ć  dla każde­
go kościoła, w o l n o ś ć  dla każdego wy­
znania, wolny i swobodny rozwój wszel­
kich sił tak indywidualnych jak  i korpo­
racyjnych — oto jest program wyznanio­
wy zawarty w liście ks. Czartoryskiego, 
program, którego rozumieć nie chcą Pressy 
wiedeńskie, dążące do bismarkowskiej 
nad kościołem policji; program, o którym 
słyszeć nie chce stronnictwo ultramon 
tańskie, pragnące wolności tylko dla j e 
d n e g o  panującego kościoła a ofiarujące 
innym kościołom w najlepszym razie tyl­
ko „tolerancję" i stanowisko podrzędne.

Nie dziw tóź, źe ten ustęp listu księ­
cia Czartoryskiego, w którym tenże o- 
swiadcza się za w o l n o i ś c i ą  jako jedy­
nym rezultatem wszelkich stosunków mię­
dzywyznaniowych, źe ustęp tan nie przy­
padł do smaku ani Pressom wiedeńskim, 
ani ultramontanom u nas. Ci ostatni sta­
wiają żądanie, aby kandydat w kwestji 
wyznaniowój definjował zapatrywania swe 
krótko i węzlowato: jestem katolikiem! 
Ale czy wyrazy te zawierają w sobie ja ­
kikolwiek program? Są katolicy liberalni, 
są katolicy nieliberalni, są — by mówić 
słowami ks. Goliana.,— „moderanci", a 

ultramontanie; zresztą o „katoliku" 
inne ma pojęcie katechizm a inne swo­
bodniejsza opinja — wyraz ten zatóm 
sam nie określiłby nic i potrzebowałby 
dopiero komentarza. W liście ks. Czarto­
ryskiego znajdujemy już sam tylko ten 
komentarz — a komentarz dla nas aż 
zbyt jasny.

Oświadczając się za zasadą „wolnych 
kościołów w wolnóm państwie" ks. Czar-

Taki jest związek ścisły między fede- 
ralizmem ks. Czartoryskiego, o którym 
niedawno pisaliśmy, a zapatrywaniem się 
jego na kwestje wyznaniowe; związek 
tak łoiczny i konsekwentny, źe bez tego 
prawdziwie liberalnego zapatrywania się 
na kwestje wyznaniowe niemoźliwymby 
był polityczny program antieentralistycz- 
ay> gdyż rozbijałby się ciągle o kwestje 
wyznaniowe.

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 9 października. a

(K.) Rozporządzenie ministra oświaty, 
w przedmiocie wykładów historji polskiój, 
które wywołało taką żarliwą polemikę 
między tutejszemi dziennikami— wywarło 
bardzo niemiłe wrażenie w kołach nauczy­
cielskich, oceniających rzecz ściśle z p e- 
d a g o g i c z n e g o stanowiska. Powstają 
słusznie przeciw dwom ustępom tego roz­
porządzenia: o metodzie nauczania — i 
o tendencji wykładu. Co do metody sa- 
p>dj chociaż ona tylko prowizorycznie 
jest zaleconą, aż do ułożenia stosownego 
podręcznika — jest ona bardzo nieprak­
tyczną. Gdzie są już gotowe chronolo­
giczne tabele historyczne — przy żywym 
wykładzie nauczyciela mogą one być u- 
źyte w zastępstwie podręcznika i stano­
wią niejako t ło , które uczeń wypełnia 
sobie faktami przez nauczyciela opowia­
danemu

Do nauki historji polskiój jednak nie 
posiadamy takich tabel ułożonych dla u- 
żytku szkoły. Nauczyciel przeto musi je' 
sobie sam układać —- uczniowie za nim 
w zeszytach notować, co oczywiście zbyt 
wiele zabierze czasu, tak iż wykład sam 
koniecznie ucierpieć na tóm musi.

Gorszóm i jeszcze bardziój niepedago- 
gicznóm jest narzucenie tój nauce ten­
dencji. Wszyscy pedagogowie w tóm się 
zgadzają, iż nauka historji w szkołach 
średnich powinna dać uczniom wierny 
pragmatyczny obraz wypadków, od wszel- 
kiój tendencji wolny. A już zgoła fałszy- 
wóm jest narzucenie z góry, przez wła­
dze rządowe jakiójkolwiek tendencji: na- 
turalnóm bowiem tego następstwem być 
musi, iż nauczyciel trwożliwie oglądający 
się na rozporządzenie władz szkolnych, 

pragnący skrupulatnie wypełnić daną 
mu z góry instrukcję, niejeden fakt hi­
storyczny przemilczy lub może nawet 
poda fałszywie, byle przepisana tenden­
cja została osiągniętą. W ten sposób wy­
kład, z powodu rozporządzenia władzy, 
rozminąć się może z głównym swoim ce- 
em : z prawdą historyczną. Nauka wtedy 

przestaje być nauką, traci godność swą
, . . 1.- * Powagę> którą tylko prawda jój daje, a

toryski, występuje on przeem supremacji staje się służebnicą tendencji. Ten punkt 
panstwa, któr© mieszaćbv sif* w  -  i  •_  ̂ t •państwa, które mieszaćby się chciało w 
sprawy religijne i zaprowadzić nad ko­
ściołami p o l i c j ę  swoją.

W  tym punkcie programu ks. Czarto­
ryskiego znajdujemy zarazem rozwiązanie 
zagadki, często przez centralistów stawia- 
uój : jak sobie tłómaczyć przymierze l i ­
b e r a l n y c h  federalistów z klerykałami 

feudałami? Rzecz prosta.
Ktokolwiek za w o l n o ś c i ą  jest, ten 

miary swych zapatrywań na kwestje wy­
znaniowe nie będzie przykładał do zapa­
trywań swych p o l i t y c z n y c h  sprzy­
mierzeńców; ten pozwoli sprzymierzeńcowi 
swemu p o l i t y c z n e m u  na kwestje wy­
znaniowe zapatrywać się jak mu się żyw­
nie podoba — słowem ten szuka tylko 
wspólności postępowania w polityce, a 
zawsze i wszędzie w kwestjach wyzna­
niowych pozwoli każdemu głosować „w e- 
d ł u g  i n d y w i d u a l n e g o  p o j ę c i a  
r z e c z y " .

rozporządzenia robi zupełnie takie wra­
żenie, jak gdyby był wydanym #a cza­
sów reakcji, kiedy nie nauką była zada­
niem szkoły, lecz osiągnięcie pewnych 
celów państwowo-policyjnych.

Tak nam się przedstawia pedagogiczna 
strona tój sprawy. Co do jój strony p o- 
l i t y c z n ó j ^ ,  nie możemy się zgodzić ze 
zdaniem Dziennika Polskiego, źe minister 
n ie  naruszył tutaj ustawy. Według art. 
I II  ust, 5 statutu organizacyjnego rady 
szkolnój kraj owój — wyłączną tójźe rady 
atrybucją jest „zatwierdzacie książek wy­
kładowych dla szkół średnich". Minister 
przeto nie powinien był, szanując atry- 
bucje rady szkolnój, usuwać książek przez;, 
nią zajeconych, miał tylko prawo zwró­
cić uwagę na ich niestosowność.

Z drugiój znów strony faktem jest, któ­
ry zaprzeczyć się nie da, iż rada szkolna 
nieformalnie postąpiła, zaprowadzając bez 
zatwierdzenia ministerstw*>;aąukę dziejów



ojczystych jak o  przedm iot nadobow iąz­
k o w y  — to bowiem było  rzeczy mini- 
storstwttt

Paktem  jes t dalćj i to , że w m inister­
stwie chciano pierwotnie: zupełnie naukę 
tego przedm iotu usunąć i znieść, a tylko 
silnemu oporowi ze strony d ra  Ziem iał 
kow skiego należy zaw dzięczyć, że się to 
nie stało. A taki zatćm  przeciw niemU z 
pow odu tćj spraw y w ym ierzone, są zu ­
pełnie niesłuszne — on bowiem  uratow ał 
właściwie ten przedm iot od w ykreślenia 
go ż rzędu nadobow iązkow ych przed- 
miotów.

Obecnie zaś życzyć ty lko należy, aże­
b y  się szybko zajęto w ydaniem  nowego 
podręcznika — i ażeby p. m inister oświa­
ty  bardzićj by ł pedagogicznym  w swoich 
rózpUrządżeniaeh, pam iętając o tćm,_że

nauce dziejów w szkołach średnich j  a- 
k a k o l w i e k  ten d en c ja , je s t przeciwny 
zdrow ym  zasadom pedagogji.

W  niedzielę o godzinie 3 popołudniu 
odbędzie się walne zgrom adzenie w ybor­
ców m iasta Lw ow a, celem wysłuchania 
kandydatów . J a k  sobie przypom nicie, k o ­
m itet ściślejszy w yraził życzenie, żeby 
kandydaci stawili się osobiście. Co do 
d ra  Zieruiałkow skiego, do k tórego głów 
nie, jako nieobecnego we Lwowie, odno
siła się ta u chw ała  powszechne jest
przekonanie, iż życzenie kom itetu ściślej­
szego będzie tylko pium desiderium , p. 
m inister bowiem podobno nie m a za.mia- 
ru  spowiadać się przed w yborcam i. — 
D ziw ne u nas pod tym  względem  panu 
ją, w yobrażenia w głow ach osób wysoko 
położonych — w szak np. Palm erston nie 
w ahał się nigdy staw ać jak o  kandydat 
przed wyborcam i m iasteczka, k tóre w ta ­
kim jest stosunku do L ondynu jak  K uli­
ków do Lw ow a. Tylko n a s i  politycy 
m ają tak i w stręt dziwny do publicznych

LWÓW 9 października.

C. R a d a  m i e j s k a  zajm ow ała się na 
dżisiejszćm posiedzeniu praw ie wyłącznie 
projektem  budowy kolei konnćj, p rzed ­
staw ionym  jój przez kom isję w tym  celu 
osobno wybraną. P ro jek t kom isji udziela 
przedsiębiorstw u na przeciąg lat, czter­
dziestu wyłączne praw o budow ania w ła­
snym kosztem  i użytkow ania kolei źela- 
zoój konnćj na ulicach i placach m iasta 
Lw ow a w edług planów  szczegółow ych 
przedłożyć się m ających. P ierw sza linja 
kolei konnćj budow ać się m ająca służyć 
m a na połączenie dworców kolei K arola 
L udw ika, kolei brodzkiój z śródm ieściem . 
P rócz tego obowiązuje się przedsiębior­
stwo w ybudow ać i inne linje w m iarę, 
jak  się tego okaże potrzeba. P ro jek t ten, 
obejm ujący 29 punktów , przy jęty  został 
przez radę praw ie bez dyskusji. P rzy  n ie­
k tó rych  ty lko punktach  staw iał radny  D o ­
brzańsk i bardzo prak tyczne i uzasadnio­
ne popraw ki, k tóre, gdyby się już odno­
siły do kon trak tu , zostałyby  niezawodnie 
przy ję te ; ponieważ szło tu  je d n a k  tylko 
o ogólne zarysy  p ro je k tu , przeto  jak o  
nie na swojćm m iejscu praw ie w szystkie 
odrzucone zostały. Jed n a  ty lko  popraw ka 
w niesiona przez p. D obrzańskiego a żą­
dająca zm odyfikowania §. 2 o ty le , aby 
włożono na przedsiębiorstw o obowiązek 
w ybudow ania naokoło śródm ieścia kolei, 
u trzym ała się, by ła  ona jednak  zdaniem  
m ojćm  zbyteczną, gdyż przypuszczać m o­
ż n a , iż przedsiębiorstw o samo we w ła­
snym  interesie nie om ieszka p rzeprow a­
dzić linję terni ulicam i, k tó re  ze względu 
na ruch  ludności najw iększe korzyści obie­
cują. Po przyjęciu tćj popraw ki a potem  
reszty  punktów  pro jek tu , ja k  mówiłem, 
praw ie bez dyskusji i po przeprow adzeniu 
w yboru delegata na zastępcę drugiego 
w iceprezydenta zam knięto posiedzenie.

Francja.
L ist Thiersa do m era w Nancy, prze­

m owa księcia de Broglie w Neuville le 
Bon —  oto są w ypadki tak ważne i tak  
dosadnie cechujące arcy trudną pozycję 
obecną F ra n c ji, że sądzićby w ypadało , 
iż zajm ują przew ażnie opinję publiczną. 
Jednakże  chciwa senzacji publiczność pa- 
ry zk a  woli się zajm ow ać widowiskiem, 
w prawdzie nie mnićj zajm ującem  w T ria ­
non : proces B azaine’a zapełn ia szpalty 
w szystkich dzienników; korespondencje 
francuzkie piszą ty lko  o B azainie —  wszę­
dzie i ciągle Bazaine! Nie potrzebujem y 
tu  pow tarzać, ćo je s t zdaniem  wszystkich

ludzi dobrćj woli, że ak t oskarżenia, m o­
num entalna p raca Rivihr’a zaw iera fakta 
tak  silnie przem aw iające przeciw exmar- 
szałkowi i w tak  ścisłym  stojące zw iązku 
log icznym , że zaledwie wątpić m ożna o 
niekorzystnym  dla oskarżonego w yroku, 
chociaż z drugićj strony zachow anie się 
tegoż w sali sądowej, pewność z jaką w y­
stępuje i niektóre szczegóły z przebiegu 
dotychczasowego rozpraw y, kazałyby  się 
dom yślać, że szanse Bazaine’a wcale nie 
tak  źle stoją. Lecz wróćmy do w ypad­
ków u wstępu wspom nianych a nierównie 
ważniejszych. Zdanie wypowiedziane przez 
Thiersa we wspom nianym  liście, iż w ste­
cznicy „zam ierzają w miejsce nowćj (m o­
dernę) F rancji wznieść F ran c ję  starą,11, 
charakteryzuje krótko i dosadnie całą sy­
tuację i żaden też z organów „fuzji11 nie 
miał dotąd śm iałości wystąpić przeciw 
temu zdaniu starego dyp lom aty i-W szyst­
kie zdobycze nowoczesnćj F ran c ji na po 
lu socjalnem , wolność sumienia i wol­
ność polityczną chcą zniweczyć jednym 
zam achem  znam  aw anturnicy ze swoim 
królem  „z bożćj ła sk i11 i w spółce z sy- 
labusem. T h ie rs , w ypowiadając otwarcie 
swoje zdanie o zam iarach re a k c ji , nagle 
zjednał sprawie postępu sojuszników w 
członkach lewego cen trum , którzy  się 
dotąd chwiali. Pierw szym  skutkiem  od­
ważnego w ystąpienia p. Thiersa było do­
niesienie fuzjonistycznćj Union, że osła­
wiona „kw estja ehorągwi, dotąd nie roz­
strzygniętą11, jednak  donoszą owe organa 
od niejakiego czasu ustawicznie o „zała­
tw ieniu11' tćj dziwnćj kwestji.

O piśmie Thiersa miał się jeden z zna­
czniejszych dyplom atów , bawiący w P a 
ryżu, wyrazić jak następuje: „Przypuść­
my, że F ran c ja  znajduje się jeszcze w 
czasie przed nastaniem  kom uny, a w W er­
salu zasiada k ró l , cesarz lub nawet pre­
zydent rzeczypospolitćj z nazwiskiem Mac- 
M ahona, podczas gdy intryganci polity­
czni dążą do zm iany form y rządu. G dy­
by tedy w tćj chwili prosty deputowany 
Thiers chwycił za pióro i napisał ów list 
znany od dwóch dni, zapał byłby doszedł 
do takiego stopnia, że w Paryżu, jak i w 
innych w iększych m iastach w zrastałyby 
barykady, ja k  grzyby po deszczu, by b ro ­
nić zasad, za  którem i Thiers głos swój 
podniósł i dla k tórych wnosi p ro test11. 
O to je s t zdanie m ęża bezstronnego i m a­
jącego powagę w polityce o tym  manife­
śc ie , k tórego skutk i zresztą dadzą się 
niechybnie uczuć klice popierającćj k an ­
dydata z F rohsdorfu . Do tego rząd obe­
cny jest tak  niezręcznym  i tak  mało umie 
zataić zw iązek swój z pom ienioną kliką, 
że sytuacja sta ła  się niesłychanie naprę 
żoną, i zapow iada bardzo blizkie przesi- 
enie.

NTlemcy.
Stosunki pom iędzy national liberałam i 

i postępowcam i w chwili obecnćj są da- 
eko gorsze niż przed  rozpoczęciem  agi­

tacji przedw yborczćj. W tenczas można 
jeszcze było m arzyć o wspólnćj ak c ji, 
wyszukiwać pewne punk ta  styczne , po­
większać niebezpieczeństw a zagrażające 
jakoby  liberalnym  instytucjom  ze strony 
ultram ontanów  i t. d . , lecz w rzeczyw i­
stości okazało się zupełnie inaczćj. W  o- 
bozie postępowców pomimo pewnćj gięt­
kości i ustępstw  zrobionych ze swych 
przekonań na rzecz dzisiejszćj polityki 
rz ą d u , jest jed n ak  o tyle poczciwości i 
dobrćj wiary, że wszelkie kom prom isa 
z national-liberałam i okazały  się niepodo- 
bnemi. To się uajlepićj w yraziło  niezbyt 
dawno na zgrom adzeniu w yborców  w B er­
linie, a obecnie w W rocław iu. O grom na 
większość wyborców należących do stron­
nictwa postępowego na ostatniem  zgro 
m adzeniu w W rocław iu stanow czo odrzu­
ciła wszelki kom prom is ze stronnictwem  
narodow o-liberalnem . Rozdrażnienie Nat. 
Ztg. i innyeh organów stronnictw a naro­
dowo liberalnego je s t najlepszym  dowo­
dem , jaka przepaść dzieli w chwili obe 
cnćj oba obozy. O rgana nationał-liberalne 
nie pozostaw iają poczciwćj n itk i na  p o ­
stępow cach, w k tó rych  widzą sam ych ty l­
ko frazesowiczów, chociaż przy  nieco cbło 
dniejszem  zastanow ieniu się nie powinne 
by odm awiać pewnych zasług  takim  oso 
bistościom jak T w esten , Bennigsen lub 
L a s k e r , i nie staw iać ich na jedndj linji 
z jakim śkolw iek Lassw itzem  lub Rosen- 
thalem . W  G dańsku postępow cy zajęli 
wobec national-liberałów  takież samo sta­
nowisko, jak  w Berlinie. W spólna akcj

z national-liberałam i została przez nich i  

tutaj odrzuconą, lecz z drugićj strony p o ­
stępowcy także odrzucili p ro jek t sojuszu 
z gdańskim i socjal dem okratam i. Z resztą 
frakcja  postępowców jest tam  bardzo słą 
bą, ta k , że na zgrom adzeniu wyborczem 
było nie więcćj 60 osób. Program  postę 
powców zaw iera takie żądan ia , na które 
ma się rozum ieć national-liberalista za nic 
przystać nie może. Zm niejszenie czasu 
trw ania służby wojskowćj i zniesienie izby 
panów są głów ną podstawą tego progra 
mu i postaw ione były jak o  conditio sine 
qua non kom prom isu ze stronnictw em  n a ­
rodowo-liberalnem . W G dańsku jednak  
national-liberały są o tyle siln i, że nie 
przywiązują wielkićj wagi do kom prom i 
su z innemi frckcjam i liberalnem i. Przy 
zupełnem  rozbiciu tych ostatnich na od­
cien ia , łatw o będzie national-liberałom  
przeprow adzić w ybór trzech dotychczaso­
wych swoich kandydatów .

N adzwyczaj ciekawą jest koresponden­
cja z Prus zachodnich do Kreuz Zt. tra k ­
tująca o zachowaniu się konserw atystów  
niem ieckich wobec liberalnych Niemców 
i Polaków  podczas przyszłych wyborów. 
Konserw atyści niem ieccy w tćj prowincji 
są o tyle s ła b i , że nie mogą przeprow a­
dzić swoich kandydatów , a do swych 
współziomków liberalnych nie czują naj- 
mniejszćj sym patji. Pomimo to nienawiść 
do Polaków  je s t w nich ta k  silną, że k o ­
respondent rzeczonćj gazety w imieniu 
swojćj frakcji radzi raczćj paktow ać z li­
bera łam i, chociaż wspólność zasad pod 
wieloma względami ciągnie go do Pola­
ków. W arunki, na jak ich  radzi konser­
watystom niemieckim zawrzeć u k ład  z li­
berałam i, są świadectwem wielkiego nie­
dołęstw a politycznego wydanem przez ko 
respondenta w łasnem u obozowi. Oto ma-

Iją  oni zam iar proponow ać liberałom , aby 
ci zgodzili się na w ybór posłów nie m a­
jących żadnych przekonań po litycznych! 
Stronnictw o katolickie energicznie p ro ­
wadzi agitację przedw yborczą w W estfa- 
Iji, N adreńskich prow incjach i na Szlązku. 
Zgrom adzenia wyborców katolickich od 
bywają się po większćj części pod k ie ­
runkiem  duchow ieństw a, a ciągłe konfi­
skaty  dzienników katolickich są najle­
pszym dowodem, że stronnictw o to go tu ­
je  się do zaciętćj walki podczas przy­
szłych wyborów.

Ruch przedw yborczy pom iędzy ludno­
ścią duńską w Szlezwigu, świadczy także 
o jój żywem poczuciu narodowem . Szcze- 
gólnićj osobistość K rugera wysuwa się 
na pierwszy plan przy każdój sposobno­
ści. G dy na zgrom adzeniu wyborców  w 
Alsen jeden  z nich zw rócił się do niego 
z zapy tan iem , czyby w chwili obecnćj 
nie należało dać pokój opozycji narodo- 
w ć j, a bronić tylko interesów materjal- 
nych k ra ju ?  Na to K ruger dał stanow ­
czo odm owną odpowiedź, i postaw ił po- 
itykę narodow ą Polaków  jako wzór do 

naśladow ania , co zgrom adzenie przyjęło 
z entuzjazm em .

Kranika petaczna i rozm aitości.

Kraków,  10 października.
Stan Cholery. — w  szpitalu Braci Miło­

sierdzia na Kazimierzu wyzdrowiało chorych 
na cholerę we czwartek: 2, zostaje w lecze­
niu 6.
W Skutek polepszenia się stanu zdrowia, 

odbywa się odtąd capstrzyk znowu dopiero 
o godz. 9.

* Fotografje Szuberta.— w  tych dniach 
oglądaliśmy nowe fotografje w zakładzie pana 
Szuberta zdjęte z okolic Krakowa, a których 
wykonanie nie pozostawia nic do życzenia. 
Widoki zdjęte na duże rozmiary i z punktów 
efektownych, dają nam wierny obraz piękności 
naszych okolic. Z czasem zbiór tych fotografji 
stanowić będzie cenne album. Toż samo po­
wiedzieć trzeba o widokach tatrzańskich, które 
na wystawie wiedeńskiśj zjednały sobie medal 
zasługi. Życzyćby sobie należało, aby zawią­
zujące się obecnie „towarzystwo tatrzańskie11 
porozumiało się z p. Szubertem i weszło z nim 
w układ cńłem rozpowszechnienia i pomnoże­
nia jego albumu; jego bowiem fotografje są 
jedyne, które dają nam wyobrażenie dokładne 
o piękności widoków tatrzańskich, a rozpo­
wszechnienie ich może wpłynąć bardzo na po­
mnożenie liczby zwiedzających.

Dyrekcja seminarjum filologicznego w
uniwersytecie jagiellońskim składa wielmoznć 
Józefie Krzyżanowskićj, obywatelce miasta Kra­
kowa (ulica Zwierzyniecka nr. 35), szczere po­
dziękowanie za wspaniałomyślny a cenny dar 
w książkach dla bibljoteki tegoż seminarjum.

W ostatnich pogodnych dniach.były B ie­
lany, las i klasztor licznie zwiedziane. Kla­
sztor, po zgłoszeniu się do przełożonego ks. 
Benedykta Crispólti, zwiedzać można bez ża- 
dnćj triidnośció* „ i , * ,  -aiąjUfwmts

Produkcja soli w Galicji coraz bardzićj 
się zmniejsza. W sierpniu b. r. wyprodukowa­
no według urzędowych wykazów 145 ,574  ctn., 
czyli o 74 ,802  ctn. mnićj niż w sierpniu 1872 r.; 
sprzedano zaś 1 4 7 ,423  ctn., czyli o 121 ,888  
ctn. mnićj niż w tymże miesiącu zeszłego roku.

! Bochnia .9 października. —  Jest. już faktem 
dokonanym, że rada szkolna krajowa zatwier- 
dziła uchwałę reprezentacji bocheńskićj wzglę ■ 
dem zniesienia szkoły niższćj realnćj, przy- 
czóm rada szkolna kraj. zastrzegła sobie fun- 

1 dusze, łożone na tę instytucję, na utworzyć 
i się mającą szkołę wydziałową. Na tę uchwałę 
rady szkolnćj kraj. czekaliśmy niemal pół ro- 

j ku, aż dowiedzieliśmy się o niej wtenczas, kie- 
! dy uczniowie już się zapisywali do tćj szkoły, 
j Ciekawa to rzecz, dla czego rada szkolna kraj. 
i  znosząc niższą szkolę realna , nie utworzyła 
'■ równocześnie szkoły wydziałowćj? Reprezen­
tacja bocheńska również nie jest z tego zado­
wolona, gdyż sądziła, że po 'zniesieniu szkoły  

! niższćj realnćj, natychmiast otrzyma wyższe 
gimnazjum, ale nie szkołę wydziałową. Tym- 

1 czasem inaczćj się sta ło : nie mamy teraz ani 
szkoły realnćj, ani wydziałowćj, ani wyższego 
gimnazjum, a 4o wszystko zawdzięczamy świe- 
tnćj radzie miejskićj. Chciano pierwotnie co­
fnąć uchwałę zniesienia szkoły niższćj realnćj 
i zebrano już nawet dostateczną ilość człon­
ków do zwołania zgromadzenia, ale go pomi­
mo to nie zwołano. Wystosowano petycję 
zbiorową, do rady szkolnćj krajowćj, aby tą 
nie przychyliła -się do uchwały rady miejskićj 
bocheńskićj, ale petycji nie odesłano. Nie dziw 
więc, że powszechnie dzisiaj panuje sarkanie 
tak na radę miejską, jako tćż i na radę szkol­
ną krajową.

I Była to najsposobniejsza chwila po zwinięciu 
szkoły niższćj realnćj utworzyć szkołę wydzia­
łową, jak tego gdzieindzićj mieliśmy przykła­
dy, bo i profesorowie i uczniowie byliby pod 
ręką. Wskutek obecnego stanu rzeczy, pierw 
sza klasa tutejszego gimnazjum mieści w sobie 
70 uczniów, szkoła realna krakovska przyjęła 
również kilkudziesięciu uczniów, a reszta u 
czniów, których na dziesiątki liczymy, wałęsa 
się po ulicach z cygarami i kijami w ręku, bo 
nie mają funduszów na zapłacenie „wstępnego“ 
lub udania Bię do wyższych zakładów. Gdyby 
rada szkolna krajową zechciała, to bez wątpie­
nia jeszcze w bieżącym roku szkolnćm mogła 
by stanąć szkoła wydziałowa w całćm znacze­
niu tego wyrazu.

Z wiarogodnego źródła dowiadujemy się, że 
ministerstwo postanowiło utworzyć w Bochni 
w yższe gimnazjum dając na to potrzebne fun­
dusze i 1 8 ,000  zła. na wybudowanie gmachu 
szkolnego.

Dziwnćm nam się to jednak wydaje wobec 
faktu, że pierwej reprezentacja miejska obowią­
zywała się łożyć rokrocznie 4 0 0 0  zła. na utrzy­
manie takiego zakładu i wypłacić pewną część 
na wybudowanie gmachu, a mimo tego, po 8- 
letnićm staraniu, nie uzyskała zezwolenia na 
założenie gimnazjum, aż naraz ministerjum tak 
szczodrćm się stało dla Bochni.

Szereg odczytów, urządzony we Lwowie 
na dochód tow. naukowćj pomocy w Cieszynie, 
rozpocznie się w niedzielę dnia 12 b. m. 
W dniu tym odczyta p. Bolesław Limanowski 
rozprawę: „O Szląsku“ (losy narodowości pol- 
skićj w tćj prowincji); dnia 19 b. m. nastąpi 
odczyt p. Tadeusza Romanowicza: „Pogląd na 
dzieje porozbiorowe Polski"; dnia 26 b. m. i 
2 listopada dwa odczyty p. Czesława Pieniążka: 
„Granice etnograficzne Europy (teoija Duchiń- 
skiego walki Arjasów zTuranami); dnia 9 listo­
pada odczyt p. Felicji Boberskićj (Wasilew- 
skićj): „O Zygmuncie Krasińskim;" w końcu 
pani Stefanja W ekslerowa będzie miała od­
czyt na tenże sam cel dnia 16 listopada.

B is ła  9 października .—  [Podrabianie marek 
rossyjskich], —  Dnia wczorajszego odbyła się 
w drukarni Klimka w Bielsku, w tćj samćj, 
w którćj w przeszłym tygodniu buntownicze 
odezwy Linderta do wszystkich gmin w Galicji 
sie drukowały, rewizja sądowa w asystencji 
żandarmów, przy którćj także urzędnik ros- 
syjski interwenjował; zabrano tam kilkadziesiąt 
ryz odlitografowanych marek rządu rossyjskie- 
go, a szkodę rządowi rossyjskiemu przez to 
wyrządzoną oceniają na 1 2 0 ,0 0 0  rubli. Za­
rządcę litografji p. Piwniczkę, który odezwy 
Linderta osobiście na pocztę do Frydka od­
woził, zaaresztowano wraz z trzema pomocni­
kami. Litografowanie tych marek odbywało 
się w skutek zamówienia z Rossji, a zasługa 
odkrycia tćj zbrodniczój litografji należy się 
wzmiankowanemu urzędnikowi rossyjskiemu, 
który przed kilku tygodniami przebrany i w 
charakterze niby spólnika zamówieiela dowia­
dywał się w tejże drukarni, jak daleko litogra-
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fowanie marek postąpiło, a gdy mu stosy lito­
graf o wanego już papieru okazano, obdarzył 
pracujących przy liłografji za ich pilność ru­
blami.

Na W iosnę rozpocznie się w W iedniu bu- 
dow agiow ego tea tru  nadwornego, k tóry  będzie 
gmachem praw dziw ie pomnikowym.

Podejrzany człowiek.— w Grein w Gór
nej A ustrji przytrzym any zosta ł piwowar Izak 
B itter, pochodzący niby z K orcza pod K ro­
snem. Znaleziono u niego dokum enta opiewa­
jące  na obce nazwiska, z odbitemi na nich pie­
częciami, prócz tego zaś kilka pugilaresów i 
znaczną gotówkę. L iczy la t 50.

Nowe pokłady węgla.— N adporucznik Jak- 
sirz v. K aiserswehr odkry ł w K roaeji pokłady 
węgla, ciągnące się na 10 mil jeograficżnych. 
Geologowie, w ysłani do zbadania tych pokła 
dów, stw ierdzili, źe trzy  z nich zasługują na 
eksploatow anie a ciągną się praw ie równolegle 
do siebie przez 8, względnie zaś 5 mil p rze­
strzeni. Ilość węgla, jaką zawierają, je s t tak  o- 
grom na, źe gdyby naw et co rok po 5 miljonów 
centnarów  wydobywano, jeszczeby zapas w ę­
gla, na  setki la t w ystarczył.

-Kongres okulistów. — w H eidelberdze w 
dniach 26 i 27 w rześnia r. d. odbył się mię­
dzynarodow y kongres okulistów. Pierwszego 
dnia przewodniczy! mu prof. L eber z G ottyngi, 
drugiego prof. Snell z U trech tu . Anglja, P ran  
cja i iBossja p izysła ły  swoich reprezentantów . 
P rzyszłe  posiedzenie naznaczono na  rok nastę 
pny  w tychże dniach, tegoż miesiąca i w tćm- 
i e  samćin miejscu.

„ P o z y ty w n i" ,  komedja N arzym skiegp, u- 
wieńczona pierwszą nagrodą na konkursie k ra ­
kowskim , przedstaw ioną być ma na scenie 
warsząwskićj.

Dnia 28 Z. m. otw artą została kom unikacja 
miedzy Mińskiem a Bobrujskiem  na przestrzeni 
139 Y2 wiorst drugiego oddziału kolei źelaznśj 
landw ero w o-rom eńskiśj.

Cholera w Piotrkow ie, którem u się dobrze 
dała  we znaki, prawie ju ż  zupełnie ustała.

W Petersburgu spad ł w poniedziałek dnia 
6 b. m. koło południa pierw szy śnieg, który 
ednak niebawem stajał.

Ruch wydawniczy w Rossji. w ciągu
4-fch tygodni, od 19 sierpnia do 15 września 
b . r., wyszło w K ossji, wedle Przewodnika W y- 
d s iz łu  Prassy, 148 nowych książek, a między 
tfcrśi 34 tłóm aczonych, 14 w ydanych z poleęe- 
ir.-:. cenzury duchownej, a  7 w obcych języ- 
kc.;h. Z 93 oryginalnych utworów, pierwsze 
miejsce pod względem ilości egzem plarzy po 
kalendarzach i elem entarzach, zajm ują książki 
dla ludu. „K om pletny rossyjski piosennik" 
w ydany w 1 6 8 ,0 0 0  egzem plarzach; „W esołe 
opow iadania o miedzianśm  czole i t. d .“ , 
13 ,200  egzem pl.; „L eciutki wykład m iłości",

1;2,000  egzempl. Znany „K alendarz krzyżowy “ 
p. G atcuka, na  r. 1874 , w yszedł w 3 0 0 ,000  
egzempl. W  najm iejszćj ilości egzem plarzy Wy­
szedł słownik wielkorossyjskiego języka, bo 
w 200  egzem plarzach.

Długowieczność.—  w Bouvignes w Belgji 
zm arła w tych dniach kobieta, k tó ry  przeżyła 
nie mniój jak  106 lat.

Emil Gaboriau, O którego śmierci donosi­
liśmy przed kilkoma dniami, poświęcił się za­
wodowi literackiem u wbrew życzeniom swojój 
rodziny. P rzy jechał on do Paryża  na subjekta 
w domu spedycyjnym jednego ze swoich zna­
jomych. Tam w wolnych chwilach, dla pow ię­
kszenia sobie dochodu, pisyw ał artykuliki do 
dzienników i u łożył kilka pierwszych swoich 
romansów, które mu poczęły robić reputacją. 
N apisał on w tedy cały szereg powieści fanta­
stycznych a nareszcie dwa rom anse Affaire 
Lerouge i Crime d’Oreival, które, drukowane 
w fejletonach ogromne obudziły zajęcie. Po 
tern wszedł do dziennika Petit Journal. U m arł 
na zapalenie płuc, mając la t 40.

Protestanckie towarzystwo biblijne od
było niedawno posiedzenie, na którem  przed­
stawiono niektóre rezultaty  o wy dawaniu i roz­
dawaniu biblji. Otóż w roku przeszłym  sprzeda­

żno lub darmo rozdano biblij we Francji 61 ,000 ; 
jw  H olandji 12 ,700 , w Niemczech 3 2 2 ,8 0 0 , w 

A ustrji 1 52 ,250 ; w D anji 2 1 ,7 0 0 ; wNorwegji 
25 ,0 0 0 ; w Szwecji 58 ,000; w K ossji 231 ,000 ; 
w H iszpanji 58 ,690 ; w Portugalji 6 .400; we 
W łoszech 35 ,240 ; w T urcji, Grecji i Egipcie 
29 ,840 ; w Indjach 171 ,000 ; w Chinach 39 ,000 . 
Towarzystwo wydało przekłady biblji w 204  
językach i djalektach rozm aitych, a w"ydatki 
roku przeszłego wyniosły 205 ,213  funtów szter- 
lingów.

Czwarta z rzędu częściowa międzyna­
rodowa wystawa w Londynie otw artą zo­
stanie d. 6 kwietnia a zam kniętą dnia 31 pa­
ździernika 1874  r. W ystaw a ta  obejmować bę­
dzie oprócz um iejętnych wynalazków i sztuki, 
tak  samoistnej ja k o te i w zastosow aniu do przed 
miotów służących do użytku, takżę wyroby 
koronkowe (ręczne i maszynowe), inźynierję cy­
wilną, architektoniczne projekta i widoki, p rzy­
rządy i zabudowania do celów sanitarnych, c e ­
m ent, wapno, sztukaterje, opalania różnego ro­
dzaju, skóry i wyroby skórzane, wyroby sio- 
dlarskie, rym arskie i introligatorskie, wina. W e 
wszystkich oddziałach wystawione być mogą 
przy wyrobach także odnośne surowe produkta 
i używane do produkcji narzędzia i maszyny. 
W ina wystawiać mogą tylko producenci, tru  
dniący się przewozem okrętam i i im porterowie. 
Samo przyjęcie na wystawę służy za wyszcze­
gólnienie, co potwierdzonem zostanie każdemu 
wystawicielowi przez doręczenie medalu przy 
końcu wystawy. D otyczące zgłoszenia wnieść

należy* najdalćj do końca listopada b. r. do 
więdeńskićj izby handlowej i przemysłowćj, 
która także wszelkich wyjaśnień pożądanych 
udziela.

Teatr. — W  sobotę dnia 11 października, 
dram at historyczny z X V II wieku w 3 aktach 
z prologiem : „Przeor Paulinów  czyli Obrona
Częstochowy."

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Jan  L izak c. k. 
inspektor lasów z syn m z Czerniowie; L udw i­
ka K ossowska obyw. z Kijowa; Leon K uczyń­
ski wł. d. z Łubowa; Jó ze f W odnicki dr. med. 
z żoną, Adam K alinka wł. d. z Kongresówki; 
W ładysław  hr. Tarnow ski wł. d. z W róblewie; 
Józef Bohdan Zawadzki adw okat z Odessy; 
Hermann Brach kupiec z Przerow a; Józ . Sedl- 
mayr wł. d. z Horzkw .

H O TEL D EEZD EN SK I. Przyjechali: W ła ­
dysław Janiszew ski obyw. z Kossji; Maksymi- 
Ijan T rębicki obyw. z Ostrowa; Karol baron 
P oten  obyw. z Galicji; W ilhelm ina Łuczkiew icz 
obyw. z W arszawy; A ntoni T rębicki technik 
ze Lwowa; K azim ierz K iniorski wł. d. z K on­
gresówki; F . W asilewski ob. z G dańska.

S ospadarstw o  przemysł i iiarides. 
Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu

dnia 9 i 10 października:
Dowóz na wczorajszy ta rg  na B aranie by ł 

dość znaczny, a  ruch więcćj ożywiony. L ubo 
na takowym nie było pruskich kupców, p rze ­
cież ceny trzym ały  się. B ardzo wiele z ak u p y ­
wały pszenicy i żyta m łyny parowe, niedaleko 
granicy położone, jak  niemnićj i tu tejsi spe­
kulanci.

P łacono pszenicę czerwoną 2.34 fnt. od 49 
dó 56, białą 50-—5 7 ; . żyto 220  fnt. 36 — 41; 
jęczm ień 193 fnt. 27 — 31, na  paszę 26 — 28; 
owies 138 fnt. 13 — 1 6 ; proso 33 —35 złp.

Na dzisiejszym targu kleparskim  ruch był 
ożywiony, zakupna odbyw ały się na  większe 
rozm iary; do samego W iednia zakupiono do 
20 0 0  korcy żytą, k tóre także i do P rus w 
znaczniejszych partjaeh, jak  nierównież i psze­
nicę zakupywano.

R obiły także zakupna pszenicy i żyta tu te j­
sze i podgórskie m łyny parowe.

Ceny w ogóle trzym ały się dobrze, a nie 
których produktów  poszły w górę.

P łacono za pszenicę czerwoną 170  fn t. od 
12 .50  — 13 .50 , b i a ł ą l 3  — 13 .80 , poślednią 
1 1 .7 5 — 1 2 .5 0 j żyto na wagę 160 fnt. 9 .50  
— 10, na miarę 9 — 9 .2 5 ; jęczmień na wagę 
140 fnt. 7 —  7.50, na paszę 6 .50  —  6 .80 ; 
owies na wagę 100  fnt. 3 .80  — 4, na miarę 
3 .5 0 — 3 .7 5 ; koniczynę czerwoną 4 8  — 51 zła.

Sprostowanie. — W  wczorajszćj „K ronice" 
w artykuliku  szóstym powinno być na począt­

ku nie „Na dzień 12 b. m .,“ ale „Na dzień
18^ .^ .*  raśinb s srw oU jnil w (On

W iadom ości urzędow e.
R ada szkolna krajowa nadała  posadę nau- 

czzciela w szkole ludowćj w R udkach Piotrow i 
N iedźwiedzkiemu, dotychczasowemu nauczycie­
lowi w Arłamowskiój W oli, posadę zaś nauczy­
ciela w szkole ludowćj w Tym barku Józefowi 
Sadowskiemu, dotychczasowem u zastępcy n a u ­
czyciela. ,

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
Lw owskići z dnia 7 października.

E d y k ta .  Krakowski sąd kraj. zawiadam ia 
K arola Dobrowolskiego o nakazie zap ła ty  35 
zła. na rzecz Sam. Pollaka. — Sąd pow. w Bo­
lechowie zawiadamia Ju ljusza  B rozenbacha o 
pozwie Moszka K arola pto 71 zła. —  Sąd pow. 
w Załoźcach wzywa synów po ś. p. M ateuszu 
W nuku.

L ic y t a c j a .  W  sądzie pow. w Przem yślu 
d. 17 października realność 1. 28 w Batyczach.

Ostatnie wiadomości.
W  dwóch okręgach wyborczych zacho­

dniej Gfalieji w okręgu wiejskim kra­
kowskim a miejskim Biała-W ieliczka-Sącz 
zachodzą kolizje między kandydatami a 
po części wyborcami z jednój a kom ite­
tem centralnym z drugiój strony. Komitet 
centralny na zachodnią Galicję stawia w 
pierwszym z tych okręgów dr. Dunajew­
skiego, w drugim p. Juljana Kirchmajera. 
Tymczasem w pierwszym wbrew uchwale 
komitetu utrzymuje kandydaturę swą dr. 
Stiasny, w drugim dr. Machalski.

Czy komitet centralny nie m ógł uni­
knąć tych kolizji? nie naszą rzeczą w to 
wchodzić — mieliśmy do dziś dnia na­
dzieję, źe centralny komitet załatwi zgo­
dnie te dwie spraw y; skoro to do dziś 
dnia nie nastąpiło, w danych stosunkach 
nie wypada zdaniem naszćm nic innego 
robić ani wyborcom ani dwom kandyda­
tom nieuwzględnionym przez komitet, 
jak t y l k o  poddać się uchwale komite 
tu, choćby nawet niesłusznój.

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie ogła­
szają następującą odezwę komitetu przed­
wyborczego dla niższój Austrji do w y­
borców :

Odezwa ta zawiera na wstępie apoteo­
zę nowój rady państwa, która wyjdzie z 
bezpośrednich wyborów, następnie zaś 
określa liczne i ważne zadania tego no­
wego parlamentu.

„Rozwój konstytucji, zabezpieczenie 
rządów przeciw wrogom ultramontańskim, 
feudalnym i narodowym , wzmocnienie 
jedności i n i e m i e c k o ś c i  (!) państwa 
(a więc germ anizacja!)“ oto zadania no­
wego parlamentu.

Dla tego komitet wzywa do wyboru 
mężów u c z c i w y c h ,  wiernych konsty­
tucji, bezinteresownych i gotowych do po­
święceń.

Telegramy „Kraju“
Berlin 11 paźdz. B i l l ó w  mianowany 

został sekretarzem stanu w ministerstwie 
zewnętrznóm z rangą ministra stanu.

Nord allg. Ztg. pow iada, źe zarządzo­
no pewne krok i, by arcybiskupa Ledó- 
chowskiego uczynić nieszkodliwym w ar- 
cydyecezjach Gniezna i Poznania.

Triest 11 paźdz. Z pierwszćj kurji w y­
brano posłem P o r e n t a  90 głosami z 
pomiędzy 104.

Kursa. —  W iedeń 10 paźdz. godz. 2 .5 0 . 
4 °/0 zjednocz, d ług państw a banku 68 .85 . —  
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 2 .7 5 .— L osy 
z 1860  r. 1 0 1 .2 5 .—  A kcje banku 9 5 5 .— . —  
Akcje kredytow e 2 1 9 .5 0 .— L ondyn 1 1 2 .8 0 .—  
Srebro 107 .75 . — D u k a t— . — . —  L om bardy 
1 6 0 .— . —  L osy  z 1 8 6 4  r. 1 3 5 .— . —  A kcje 
franko-austr. 4 6 .5 0 . N apoleony 9 .05  — . — 
Akcje kolei K arola L udw ika 2 1 2 .— . — A kcje 
kolei lwow. czerń. 1 3 5 .—- .— A kcje kolei półn . 
w schodnićj 111. — . —  A kcje banku związków. 
40 . — . —  Oblig. indem n. gal. 74 .50 . — A kcje 
banku wied. dla obrotu 125 .50 . — A kcje anglo- 
banku 158 . — . — A kcje kolei rząd. 3 3 0 .— . —— 
K olei siedmiogrodz. — .— • —  K olei Rudolfa 
1 5 8 .— . —  Tram w ay 1 7 5 .— . B anku budow y 
52 .— . —  A kcje kolei w schodnićj 62 .50 . —
A kcje banku anglo-węg. 4 5 .5 0 . — Akcje kolei 
zjedn. 125 .50  — Losy tureck ie  6 1 .3 0 .— L osy 
prem j. węg. 7 9 .7 5 .— A kcje kolei bogum ińskićj 
— . — . — A kcje kolei ces. E lżb iety  2 1 4 .— . 
Akcje kolei pó łn . zachodn. 1 9 4 .5 0 .— . A kcje 
franco-hungaria 3 4 .5 0 .—  Ogólny bank  austr. 
69 .— .

Usposobienie giełdy: mdłe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.
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KRAKÓW, 10 października.
% Obligacje indemn. galicyjskie., 

kupon ubiegły . 2  8
% Listy zastawne g a licy jsk ie -----

kupon ubiegły . . . .  120
Listy zastawne galicyjskie.........

kupon ubiegły . . . .  137 
4  Listy zastawne polskie s e i ja l . .

kupon u b ieg ły  118
’4  Listy zastawne polskie serja II .

kupon ubiegły . . . .  118 
% Listy zastawne polskie nowe . 
-  _ , kupon ubiegły . . . .  148
‘4  Listy likwidacyjne polskie.........

kupon ubiegły 143
%  Listy zastawne banku hip. gal.

kupon u b ie g ły   65
%  Listy zastawne banku włościan.

kupon u b ie g ły   165
alic. zakładu kredyt, ziemskiego: 
51/2X  Listy zast. 36-letnie srebrem.

Listy zast. 36 je tn ie  banknot.. 
6 X  „ o 18-\etni®keje kolei warszawsko-wiedenskiej. 
„ „ galic. Karola-Ludwika . .
„ ,, lwowsko-czem.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła

osy krakowskie na 20 zła.................
„ b %  (Donau-regulirung)...........
„ premj owe węgierskie.................
„ ‘A %  tureckie 400 fran k ó w ------
„ miasta Stanisławowa.................

rebro nowe austrjackie...................
,, w kuponach ...........................
,, (obrączkowy rubel) . . . . . . .  1

lubłe papierowe rossyjskie.............
’alary p rusk ie ....................................
)ukat obrączkowy .     ...................
;0-frankówka......................................
tumuńskie obligacje 100 ta l...........

Zła. c.lZła.
plącą jżądają

74 — 

70 50

76 50 

92 75 

91 50 

91 50

77 25 

82

211 
134

22  —  

96 — 
78 50 
60 —

107 50 
106 50
167 - 
152 50
168 — 

5 36 
8 96

35 50

75 75 

72 50

78 50 

94 50 

93 75 

93 75

79 25 

84 — 

93 50

93 
216 — 
139

2 -1.
99 — 
81 25 
63

109 50 
108 50 
171 — 
153 75 
170 — 

5 48 
9 10 

37 50

Węgierskie poż. prem. na 100 z ła . . . .
Kredytowe 1860 r . . .  
Krakowskie .
Ofen (Budy).
Rudolfa.........
Salzburga. . .

, lOOzł.m.k. 
20 zła.
40 „
10 „
20 „

WIEDEŃ, 9 paździer.
Renta austrjacka 5°/0 ................. ......

„ „ w srebrze 5°/o . . .

L 0 4  y:
roku 1839 całe za 100 zła............

„ 1839 »/6 » LOO „ ...........
4 0 /0 rząd. z r. 1854 za 250

1860 całe
-6%  „ 
Rządowe

600 zła.
. ..  . .  i°o >,

1864 za 100 z ła .-----

69 40 
73 30

276 
244 — 

94 75 
101 —  

107 25 
135 75

69 50 
73 50

281 — 
246 — 

94 25 
101 50 
107 75 
136

Ob l i g ac j e :
Indemnizacyjne galicyjskie...............
Pożycz, kolei węg. & r .b %  szt. 120 zła,

Akcje bankowe:
Anglo-austrjackie za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

>, 1, węgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „

„ węgierskie . . . . , ,  80 „
Galic. banku liipotecz. . „ 200 „

„ dla handlu i prz.. „ 80 „
Landebk. Lwów. „ 100 „ 

Handelsbank wiedeński „ 200 „
Interventionsbank.............. 80 „
Landerbank V erein .. . .  „ 140
National b a n k .....................................
U nionbank....................... za 200 zła.
Vereinsbank austrjackie „ 80 „
V erkelirsbank............... ,, 80 ,,
Wechslerbank wiedeńs. „ 80 „
Wechslerstuben Gesel.. „ 80 „
Wiener Bank V erein .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albrechta
A1 told F iu m e .............
D niestrzańska ...........
E lisabeth .....................

„ Linz Budw.
Eperies-Tam ow .........
Ferdinand Nordbahn 
Gal. Karl Ludwig . . .
Kaschau O derberg ...
Lemb. Czerń. Jassy..
Rudolfbahn.................
Siebenbiirger I ...........
Staatsbahn (500 fr.). .

„ H em isji..
Siidbahn (Lombard.).
T heissbahn.................
Tramway wied. . . . . .
Węg. gal. I. L u p k .. .

) Nordostbahn . . .
„ Ostbahn (500 fr.)

200 zła____
200 zła. sr. , 
200 „ „ . .  
200 zł.m .k. 
200 zła. sr. 
200 „ .

1000 zł. m.k. 
210 zła. sr .. 
200 zł. m. k. 
200 „ . . . .  
200 „ s r . . . 
200 „ .
200 „ .
800 „ .
200 zł. m.k. 
200 
200 „ . .  
200 „ sr, 
200 „
200  „

płaca | żądają
Zła. c„| Zła. c.

79 75 
167 — 
22 — 
23 50 
12 50 
18 50

80. — 
167 50
23 —
24 ą -
13 — 
19 50

74 50 
94 50

75 — 
95 —

158 — 
170 — 
52 — 
48 — 
35 —

158 50 
172 — 
53 — 
49 — 
36 —

70 — 72 —

79 — 
34 — 
91 — 

958 — 
127 — 
42 — 

127 — 
152 — 
83 — 

103 —

80 — 
37 — 
93 — 

960 — 
128 — 
42: 50 

128 — 
156 — 

85 — 
105 —

— — 146 —

215 50 216 50

2040 
214 — 

. 137 — 

. 139 -  

. 157 50

! 332 —

2050 
215 — 
138 — 
140 — 
158 50

333

. 161 50 
192 — 

. 187 —

162 — 
193 — 
189 —

! U l  — 
. 64 -

112 — 
66 —

Akcje przemysłowe:
Baugesella. allg. oest. 120

„ Wied......... 100 zł. w. a . .
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K ałusza ................. .. 200 „
Masz. w ied.. . . . . . . __ 209 „ „ „

lwow. . . . „ ----- 100 „ „ „
Parcelacyjne galic___ 100 „
Wied. parcelacyjne.. . 100 „ „ „

Listy zastawne:
Allg.oest.Bd.Kr.los... b %  zła. sr .. .

„ „ 3 3  lat los . . . b %  w. a. . . .
„ gm. 4 0 ......... n v

Galic. Banku Hyp........ w. a . . . .
„ Banku Włość. . . „ „ * * •

Nationalbank........... b %  m. k___v
b %  w. a. . .  r

Węg. to w. kred............ 6‘/*X u
Obligi pierwszeństwa:

Arcyks. A lbrechta. . . . 100 w. a. . . .
Alfold Fium e............... b %  z ła .s r . . .
Dniestrzańskie............. „ . „ * *
Ferd. Nordbahn........... b %  m. k. . . .

n r> n ........... b %  zła. . . .
r> r> r> •.••••• b %  z ła .s r ,. .

Gal. Kar. Lud............... „ „ • *
„ II. em.................... 5 *  „
„ 1871 III................ b %  „ ------

Kasz. Oderb................. 5 *  .........
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865____ __ b %  sr. w. a..
„ n 1867............. „ „ „
„ III 1868............. „ „ „
„ IV 1872 ............. bAf r  „ n

Mahr. Seh. Central.. . „ „ „
Siebenburgen I ........... b %  sr. w. a..
Siidbahn (Lombardy). 3^f „ „ „
Theissbahn................... h %  „ .........
Węg.-galic. Łupków. b^f „ „ „

„ Nordostbh... 300 5X  ,  „ „
„ Ostbahn. . . .  300 b j i  „ „ „

WARSZAWA, 7 paźdz.
Listy zastawne serji 1 4 * .............

» » n ^ • 4 * .............
kupon ubiegły.......................

„ n o w e ................. • b * .............

-1 „ likwidacyjne . . . • 4 * .............
- | kupon ubiegły].....................

płacą żądają
Zła. c. Zła. c.
51 — 

109 — 
29 25

51 50 
110 50 
29 50

39 —

87 
85 
83 
92 —

91.
80 25

40

100 50 
87 50 
86 
84 — 
92 50

91 15 
80 75

81 — 82 50
88 25 88 50
—  — 40 —
90 50 91 50
,—, i— 87 50
104 — 104 50

90 25 99 50

88 40 88 70

73 60 73 80
86 — ------
73 — 73 50

71 50 72 50
84 25 84 75

110 60 110 80

_ 78 —
72 40 72 70
65 60 66 —

Rrs. k. Rsr. k.
93 90 94 20
92 75 93 05

1 16
92 76 93 05

1 45
78 35 78 65
—145 —  --



4 KKAJ z soboty 11 października.

Mam honor zawiadomić strony in­
teresowane, że zwinąjyszy h a n d e l  
mój w Krakowie z dniem 1 paź-, 
dziernika 1873 r., mieszkam obecnie 
w Wiedniu Leopoldstadt, Pillers- 
dorfgasse Nr. 10. (4645 ą-3) t

Klemens Rosental.

Młody człowiek
któryby w ustroniu wiejskiem przy wygodach chciał 
sam nad  sobą praeowaó, a  p rzy ton  mógł za wy­
nagrodzeniem, poświęcić 4 do 5 godzin dziennie 
jak o  instruktor jednego c h ło p c z y k a  w nauce 4 
klasy gimnazyalnój, zechce się zgłosió do portiera 
w hotelu Pollera najpóźniej do dnia 12 b. m. 

(4647 2-2.

Księgarnia Polska
we Lwowie 12 ulica Kopernika

posiada na  głównym składzie:
zł. ct.

C hojęcki Edmund, Patrjo tyzm  i objawy je ­
go u  różnych narodów. — Cena zn żona
z 5 franków na ........................    — 50

D arow ski W eryeha. D jarjusz podróży do 
W arszaw y poprzedzony przedm ową St.
K unasiew icza ......................     . — 40

S z lo sse r . Dzieje powszechne. Tom I  i II, 
k tóre zaw ierają: Dzieje W schodu i Dzieje
G recy i. . . .    10 —

S c h m itt H enryk. Ks. Hugo K ołłątaj i jego
prześladow cy.............. .. . ........................ 1 —

Ś w ięcick i P au lin . Mowa ludowa, je j układ
pierw otny i b udow a................     1 50

PrzewodtiiilŁ dla ro.ii-
larzy. W ydanie n o w e .........................  2 50

WitOSław Haiek. W ieczorne Pieśni, przeło­
żył z czeskiego W ładysław  Bełza. Z por­
tretam i au tora  i tłum acza, oraz k ilku  il-
lustraejam i. W ydanie o z d o b n e ...................  — 90

P ie trz y c k i E dw ard . Nasze m iary i wagi
n o w e ..................................     2 —

K ram stiick  Izaak . Prawda wieczna. Zasady 
je lig ji Mojżeszówój. D la użytku szkoln.. — 90 

(4469 4-6)

W  tych dniach opuściła prasę kolorowana t a ­
blica n a  jednym  wielkim arkuszu pod tytułem :

Systemat metryczny 
miar i wag

z objaśniającą książeczką z 5ciu arkuszy złożoną 
pod tytułem :

W y K ł a d  
systematu metrycznego miar i wag
jako objaśnienie do tablicy ściennej tegoż systemu 

d la użytku
Z akładów  naukow ych , p rzem ysłow ych  i h a n d lo ­

w ych przez T o m a sza  P ry liń sk ieg o  in ży n ie ra .

Skład główny i expedycya

w księgarni A. Nowoleckiego
w KralŁowio

Cena 2 złu. 50 cent., podklejone płótnem  3 złr. 
50 cent., a  zaś zwierzchu lakierowane, tablice i 
podklejone z dwoma politurowanem i wałeezkami 
do zawieszenia 5 złr. (4636 2-2)

M a  wszystkich szkół ludowych w Galicyi autor 
obniżył cenę za 2 złr. 20 cent. D yrekcje  tychże 
szkół żądające pomienionej tablicy z objaśniającą 
książeczką raczą żądania swoje opatrzone pieczę­
cią adresować do księgarni A. Now oleckiego.iNicr
blisko ulicy Grodzkiej w Krakowie, dwupiętrowa, 
nowo wybudowana je s t do^sprzedania. W iadomość 
u adwokata Wgo' D r. Balko — lub w Administra- 
cyi „K raju11. (4621 3>3)

L . .16.465.

Odnośnie do obwieszczenia za 
G  16.178 podaje W ydział kra­
jow y do powszechnej wiado­
mości, że subskrypcya na o- 
bligacye pożyczki krajowej z 
roku 1873 w sumie 1,600,000 złr. 

w. a. odbyw ać się będzie w dniach 
21, 22 i 23 października r. b. we 
T  . w n W i e .  nietylko w ban­
kach w."sp.oVvyższem obwieszczeniu 
wymienionych, tudzież w  kasie kra- 
jówćj. lecz także" “w c. k. uprzywv 
Galicyjskim akcyjnym banku hipo­
tecznym, (464.9 2-3)

W e Lwowie 7 października 1873.

■to'.-Wydział krajowy,
król. Galicyi i Lodomeryi.

w sumie 1.600.000 zł. w. a.
Na mocy ustaw y uchwalonej przez Sejm K rólestw a Galicyi i Lodom eryi wraz z W ielkiem Księstwem 

Krakowskiem dnia 7 grudnia 1872 r., a sankcjonowanej przez Najjaśniejszego Pana dnia 12 lutego 1873 r. 
upoważnionym jest galicyjski W ydział krajow y do zaciągnienia imieniem kraju, pożyczki krajow ej na budo­
wę i rekonstrukcyę dróg krajow ych, tudzież do zapobieżenia niedostatkowi, spowodowanem u nieurodzajem 
i klęskami żywiołowemi.

Celem zrealizowania tej pożyczki, zezwolił Jego Excellencya p. Minister skarbu w porozumieniu z in- 
nemi Mininisteryami na emisyę sześecioprocentowyeh obligacyj, opiewających na okaziciela, tudzież odnoś­
nych kw itów  tymczasowych, aż do wysokości sumy 6,500,000 złr. w. a. Na tej podstaw ie w ydaw ać będzie 
W ydział krajow y K rólestw a Galicyi i Lodom eryi i W ielkiego K sięstw a Krakowskiego, śześcioprocentowe 
obligacye pożyczki krajowej po 100, 300, 500 i 1000 złr. w. a. wraz z odpowiedniemi kuponami.

Obligacye i kupony pożyczki krajow ej, wolne są od dochodowego i wszelkich innych podatków , 
stempli i należytości.

Okazicielowi kuponu prowizyjnego każdej przez W ydział krajowy wydanej obligacyi, w ypłaconą bę­
dzie co pół roku z dołu prowizya po sześć od sta, bez wszelkiej ujmy.

Spłata galicyjskiej pożyczki krajowej nastąpi według zatwierdzonego przez c. k. Rząd planu umo­
rzenia, w czterdziestu po sobie następujących łatach, począwszy od roku 1874.

W  tym celu odbyw ać się będzie dw a razy w roku losowanie obligacyj galicyjskiej pożyczki krajo­
wej, w którem wezmą udział wszystkie serye obligacyj.

Obligacye wylosowane wypłacone będą W pełnej nominalnej wartości.
Każdorazow e losowanie odbędzie się na trzy miesiące przed terminem spłaty. Obligacye w ylosowa­

ne, tudzież kupony obligacyj w obiegu zostających, będą dnia 1 maja i 1 listopada każdego roku, oka­
zicielowi wypłacone.

T ak w ypłatę kuponów, jakoteż spłatę obligacyj wylosowanych, uskutecznią podług w yboru wierzy­
ciela we Lwowie: K asa W ydziału krajow ego; w innych zaś miejscach: te instytucye bankowe, które przez 
W ydział krajow y przy losowaniu oznaczone i w pismach publicznych ogłoszone będą.

Za spłatę kapitału w terminie wyżej oznaczonym, jak  również za regularną w ypłatę procentów  w 
dniach zapadłych kuponów  ręczy cały kraj K rólestw a Galicyi i Lodom eryi wraz z W . Ks. Krakowskiem.

Z przeznaczonej do emisyi sumy imiennej wartości 6,500.000 zł. w. a. postanow ił W ydział krajowy 
na teraz wypuścić w drodze publicznej subskrypcyi, tylko 1,600,000 zł. w. a.

W a r u n k i  s u b s k r y p c y i .
1) Subskrypcya odbywać się będzie w dniach 21, 22 i 23 października r. b., a mianowicie:
l i l T e  L W O W i e :  W  kasie krajowej, w galicyj. zakładzie kredytow ym  włościańskim, w ban­

ku krajowym galicyjskim, w galicyjskim banku kredytowym, w filii c. k. austr. zakładu k re­
dytowego dla handlu i przem ysłu;

"XKT I Ł l T & l Ł O I T S r i G : w kasie oszczędności miasta K rakow a i w galicyjskim banku dla han­
dlu i przem ysłu;

"OT- ,'VŁr i© C 3 L :n .jb u .; w filii zakładu „Banka Zivnostańska“ ;
17IT P r a d L Z © : w zakładzie „Banka Zivnostańska“ :

w e  w s z y s t l s i c ł i  g a l i c y j s l s i c ł i  m i a s t a c i i  p o w i a t o -
w y c ł i :  w biurach W ydziałów  powiatowych.

Rezultat subskrypcyi ogłoszonym zostanie w pismach publicznych.
W  razie nadwyżki, nastąpi stosunkowa redukcya kw ot subskrybowanych.
2) W  dniach przeznaczonych do publicznej subskrypcyi ustanowionym zostaje kurs emisyjny obliga- 

cyj pożyczki krajowej na 82 za 100, t. j. subskrybent otrzyma za 82 zł. w banknotach waluty austryac- 
kiej, szesęioprocentową obligacye galicyjskiej pożyczki krajowej, imiennej wartości 100 złr. w. a., czyli za 
kapitał pożyczony krajowi pobierać będzie po 731/100 °/0 prowizyi, nie licząc zysku, jak i mieć może z loso­
wania obligacyj.

3) Subskrybenci złożyć mają przy subskrypcyi, tytułem kaucyi 10°/0 subskrybow anych kw ot nomi­
nalnych w gotowiźnie, lub w walorach na giełdzie notowanych.

Na złożoną kaucyę wydanym zostanie subskrybentowi kwit depozytowy.
4) Cenę emisyjną każdej obligacyi obowiązany będzie subskrybent złożyć w miejscu subskrypcyi w 

następujących terminach i kwotach za każde 100 złr. w. a. subskrybow anej kw oty : 1 listopada 1873 roku
22 złr. w. a., 1 grudnia 1873 roku 20 złr. w. a., 1 stycznia 1874 roku 20 złr. w. a., 1 lutego 1874 roku
20 złr. wal. austr. . L i ssij— 'rerl .*js <k

5) K aucya w walorach wydaną będzie subskrybentowi po zapłaceniu pierwszej, wyżej oznaczonej ra ­
ty ; kaucya zaś w gotowiźnie przyjętą zostanie na poczet ceny emisyjnej subskrybow anych obligacyj.

6) P o  zapłaceniu pierwszej raty, Otrzyma subskrybent kwity tymczasowe odpowiadające obligacyom 
subskrybowanym . Na odwrotnej stronie tego kwitu notowane będą spłaty ratalne, uiszczone na rachunek na­
leżytości. przypadającej za subskrybowane obligacye.

7) Przy uiszczeniu ostatniej raty zamienionym zostanie kwit tymczasowy, na sześcioprocentową obli­
gacye pożyczki krajowej z roku 1873 tej samej seryi i numeru wraz z kuponami, płatnemi począwszy Od 
I listopada 1873 roku, w skutek czego pierwszy kupon zapewnia subskrybentow i taką prowizyę, jakaby mu
przypadała, gdyby całą cenę emisyjną złożył na raz w dniu pierwszej raty.

8) Subskrybent, który nie dotrzym ał któregokolwiek term inu, przeznaczonego na spłacenie ra t nale­
żytości za obligacye subskrybowane, winjen opłacać od zaległej kwoty w ciągu sześciu miesięcy, licząc od 
dnia 1 listopada 1873 roku oprócz przypadającego procentu bieżącego, jeszcze 6 %  tytułem  prowizyi zwłoki.

. Jeżeli subskrybent’ do adnia 1 maja 1874 roku ńię złoży całej, za subskrybow ane obligacye przypada­
jącej ceny emisyjnej, natenczas traci praw o do odbioru obligacyi, a uiszczone już przezeń ra ty  stają się w ła­
snością funduszu krajowego. ’ . • j ~  ; • • u j . ^ . m . ^ a r t s  nfi*-U>HT 1— 8®c“ .  " (4638'•$-!& * a*m

W  drukarni „Kraju" pod zarządem St. Gralichowskiego.


